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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  d. 20 Czerwca .
W c z o r a j  o godzinig 7 wieczór  skończy ł  s ię  

W Wa rs zaw ie  targ na w e łnę .  P rzywiez ionej  
i wywiezione j  we łny  było na t a rgu w ogó le  
ce n tn a ró w  1 3 .4 7 7 , funt  4 4 ;  w p o r ó w n a n iu  za ­
t e m z p rzesz łorocznyrn więcej  o 2 ,021 c e n t n a ­
r ó w ,  77Ś fun tów.  W y m y c i e  wełny  by ło  w o- 
gó lnośc i  w tym roku  d o b r e ,  m im o  z imne j  
i  dżdżyste j  pory ro k u ,  która trwając do  chwili 
p rzeds iębrane j  strzyży,  tę ope ra cyą  u t r u d za ła ;  
n i e  tyle zato udać s ę  mogła uprawa wełny 
z  p rzyczyny zm ien ne j  pogody .  Przes i l enia 
h a n d l o w e  i w skutku tych n i e p o m y ś ln e  wy- 
padki  zagranicznych t argów na  w e łn ę  wywar* 
i y  naturalnie skutek swoj na targ Warszawsk i .  
P o m i m o  całej  troskliwości  z  s t rony  Rz ąd u  
o za pew nie n ie  p r o d u c e n to m  tudz ież  kupu ią  
c ym  u d o g o d n ie ń ,  m i a n o w ic i e :  w gotowości  
zal iczeń z st rony Banku P o l s k ie go ,  za zn iż o ­
n ą  Stopą p r o c e n t u , n i e m ni e j  w p r zyg o to wa­
n i u  bezp ła tnych  sk ła dów,  szczegó ln ie  tą razą 
by ło  odrę>wienie handlu .  Z  całej powyższej  
ilości na targ p rzyw ie z io ne j ,  ledwie kilkaset 
ce n t na ró w  i to już  przy schyłku targu sp rze ­
d a n e  zostały,  w ga t unkach  c ieńszych.  R ó ż n i ­
c ę  w cen ie  przyiąć można  od 20 do  25 tala­
ró w ,  na  cen tna rze  w s to sunku  do cen  ze s z ło ­

m
r o c z n y c h .  C o  dó  o b r o tu  reszty wełny ,  ch yb a  
później  będz ie  m o ż n a  udziel ić j akąbądż wia­
d o m o ś ć ,  gdy właśnie  teraz p rawie w naj lepsze  
fargow dobijają .

F r a n c y  «.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  17. Czerwca.

N a  pos ie dze n iu  dzisiejszetn zdan o  n ap r z ó d  
sp rawę o n i tk tó ry ch  pe tycyach .  Między  temi  
zna jdowała- s ię  j e d n a  pochodząca  o d  wielu ofi­
ce rów ( zn ies io nego  o b e c n ie  prawie c a ł k i e m )  
l e g io nu  zagranicznego  w H i s z p a n i i ,  w k tó rej  
s ię ci uskarżają ,  że r ząd  hiszpański zos tawia 
ich w na jwiększym niedostatku  i n i c ze m u  n ie  
saradza- Komite t  t rudniący się petycyami  
w n ió s ł ,  aby podanie  jakowe p r ze s ła no  radz ie  
mini s t erya lnej ,  ale Pan  P e t o n  s łuszn ie  na  to 
zwróci ł  u w a g ę ,  że już  za p ó ź n o ,  wtedy tylko 
b ow iem  pos tęp ow anie  t akowe by łob y  skute-  
c z n e m ,  g d i b y  to w p rzyzwoi tym czasie by ło  
nas tąpi ło,  ( P e t y c y ą  tę już d a w n o  t e m u  n a d e ­
s łano . )  Pan A u g u is żalił się na  t o ,  że  ż o ł ­
nierzy kijami b . to ,  podczas gdy legion zagra ­
n iczny  miał  tego sam ego  obejścia s ię  doznać,  
co wojsko francuzkie.  Pan  D a g u e n e t  w y ­
stawił w sm ut ny ch  n ad e r  kolorach niedosta tek 
wszelkiego rod za ju ,  jaki of icerowie i żo łn ie rz e  
w czas e pobytu swego  w pó ł nocne j  Hiszpan i i  
znosić  mus iel i ;  że często bez ż o ł d u ,  często 
bez  żywnośc i ,  częs to bez m u n d u r ó w  i t.  tł. 
byli .  M i n i s t e r  w o j n y  nie zbijał tych po-
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•dań, ob w oływ ał się przecież z Swej strony do  
konwencyi  z d.  2 8 - Czerwca  1835* r o k u ,  mo c ą  
której zobowiąza ł  s ię  rząd f rancuzki  odebra ć  
t en legion tylko za ze zwo le n ie m rządu h i szpań­
skiego.  Częstośmy. ,  r zek i ,  i usi lnie prosili,  
aby ludziom składającym legion t e n ,  do P r a ń -  
cyi wrócić ka z an o ,  ale n a p r o ź n o ,  a rak tych 
tylko lodzi p rzyjmować  m o g l i ś m y , którzy czas 
swój  ods łużywszy  na  naszej  g ran icy się zg ła ­
szali.  N as t ęp n i e  od es ła n o  w mo w ie  będącą  
pe tycyą  do  P r e z e s a  rady mioi ste rya lnej .

Z  d n i a  18  C z e r w c a .
Mi n i s t e rya lny  dz ienn ik  wieczorny umieśc i ł  

nas tępu jący  a r t y k u ł ,  prostujący wiele fałszy­
wy ch  po d ań  o n ieszczęśl iwym wypadku  na 
p o lu  M a rs o w e m ,  który za raze m za os ta teczne 
do n i e s i e n i e  o tej sprawie  uważać  m oż na .  
Kilka d z i e n n ik ó w ,  powiada w s p o m n ia n e  p i ­
s m o ,  mijają się często z p r a w d ą ,  op i su jąc  t en 
nieszczęśl iwy wypadek.  M y  z naszej  s t rony 
w inn i  je st eśmy publ icznóśc i  wyjaśnien ie  tego 
p rzedmio tu .  N i e j e s t  naszym z a m ia re m  u s p r a - . 
wiedl i  wiać ad m in i s t r ac yą , po n ie wa ż  ta ża d n eg o  
n a  s iebie za rzu tu  n ie  śc i ągnę ła ;  lecz p o w i n ­
n i śm y zapob iegać  fał szywym pog łoskom i n i e ­
b e z p ie c z n y m  pr ze sa d o m ,  kloreby umysły  n i e ­
pokoić mogły .  Przedewszystkieni  p rzesadzono  
za nad to  l i czbę zabi tych u r an ionych .  L iczba  
p ie rw sz yc h  wynosi  241 3 co 8*ę ran io n yc h  
os ób  d o t y c z y , tylko ich 3 zna jdowały  się wczo 
raj  w lazarecie wo j sk ow ym ,  i z tyci) a n i e b e z ­
p ie cz n ie  są  c h o r e ,  9 innyc h  zu p e łn ie  z d r o ­
wych  p o  wróc iło  wczoraj  d o  do m  o w swoich.  
T w i e r d z o n O j ' i e  p o d o b n e  nieszczęścia w y d a ­
r z y ły  się i po  in n y c h  miejscach s tol icy;  ale 
i to jest  b ł ę de m .  W s z ę d z ie  przez cały dzień  
na jwiększy  panow ał  porządek .  A ż  do godziny 
l i t e j  w ieczorem n ie  d o n i e s i o no  władzy o źa- 
idnyrn nieszczęśl iwym przypadku.  Z  drugiej  
s t rony  zapewnia ją ,  źe  adrnińi st r acya nie p o ­
c z yn i ł a  dosta t ecznych  ś radkow ost rożności .  
W y b o r n y  porządek ,  panujący  ws zę dz i e ,  j e ­
d n o  miejsce wyjąwszy,  gdz ie  zamieszan ie  tyl­
k o  kilka g o d z i n  t rwa ło ,  dosta t eczn ie  dowodzi ,  
źe p od  w zg lę d em  ogó ln y c h  ś r od kó w  nic do 
Życzen ia  n ie  pozos tawało.  G dy by  n ie  to a l ­
b o w i e m ,  byłby się na wielu in n yc h  punktach  
nie ład  p o d o b n y  wyd afzy ł  i n ie szczęście  za s o ­
b ą  pociągną ł .  O p r ó c z  m n ó s t w a  ś rodków o-  
s t r ó in o ś c i ,  jakie władza zawsze pyzy p o d o ­
b n y c h  okol i cznościach zaleca , ' p o c z y n i o n o  tą 
r ażą  jeszcze i i n n e  na po lu  M ars o w em ,  O d  
p o łu d n ia  n ie  w pu szc za no  na po le  M a rs o w e  
ż a d n e g o  pojazdu i w óz ka ,  i nawe t  miejsce 
sa mo z wszystkiego o c z y sz cz on o ,  coby prze-  
Ćbód t amo wać  mogło.  D z i e n n ik  jed.en tw ie r ­
d z i , źa-znaleźl i  się lud z i e ,  —  jeżeli tylko t a­
ko w ym  istotom,  nazwisko człowieka nadać m o ­

żna —  którzy z  piekielną r adośc ią  jeszcze  
zgiełk zwiększal i ,  zdziera jąc z kobie t  sukn ie  
1 o z d o b y  i pastwiąc się  nad  niemi  w taki sp o-  
s ó b ,  źe nareszc ie  bez  zmy s łów  na z i em ię  
u pada ły .  P o d łu g  in n e go  dz ienn ika  mia ły  się  
J iczne  wydarzyć kradzieże i większej  części za ­
bi tych osób mi an o  poodrywać  zauszniczki  
i pościągać pierścienie z palcy.  P o  zasięgnię-  
Ciu przecież wiadomości  m o ż e m y  śmia ło  zap e­
w n ić ,  źe  p o d o b n e  ba rba rzyńs two  i o k r u c h ń -  
8two n ie  wydarzy ło  się.  O w sz e m  ś ledz two  
sądowe  j awn ie  wy kry ło ,  źe przy n ieszczęś l i ­
wych  ofiarach zauszn iczki ,  p ierścienie,  zegarki  
i p i en iądze  zna lez iono .  W y w r ó c e n i e  s ię  j e ­
d n e j  kobiety by ło  j edy ną  p rzyczyną  całego 
n ieszczęśc ia ,  p rzyczem jeszcze na u n e n ić  w y ­
p a d a ,  źe owa kobie ta  i i n n e  o so b y ,  które za 
nią  up a d ł y ,  już 3 do 6 kroków za b r a m ą  pula 
M a rs ow e go  były.

A  n g  l i  a.
Z  L o n d y n u ,  dnia 16. Czerwca.

Z ap rze cz a ją  z jedne j  st rony don ies i en iu  dz i ­
s i e j szemu wieczorem z W i n d s o r u ,  jakoby 
w stanie zdrowia Kró lewsk iego pomyś lna  za­
szła zmiana .  P o z o r n e  polepszen ie  się zdrowia 
dos t o jnego  pa c y en ta ,  w yra żon o  w innych d o ­
niesi eniach,  j e d y n i e  s z t u c e  lekarskiej i mocne ;  
konsrytocyi  M ona rch y  przypisać n a l e ż y ,  ale 
to wszystko m e  zdoła się za p ew n e  d łu g o  gwał ­
tow ne j  natarczywości  choroby oprzeć.  T a k ż e  
i o zd rowie  Kro lowej  m o c n o  się obawiają .  
N.  Pan i  nie  opuści ła  p rzecież p o k o j u  sweg o  
dos to jnego  m a łż o n k a  i p o d o b n o  przez 12 nocy 
nie  położyła s ię  w łóżku .  ( O  śmierci  Króla 
donieśl i śmy już s to sownie  do  dep eszy  t e legra­
f icznej . )

Z  powo du  ch or oby  Króla odłożyły X ięź na  
K e n t  1 Kięźniczka Wi k to ry a  aż do  dal szego  
czasu od w ie d z en ie  Margrab ieg o  W e s tm in s te r -  
skiego w jego wspan ia łym pałacu l etnim,  Tak-  
Że Kięź na  Glouc es te r  nie ze wszystkiem jest 
zd rowa.

Przy  wsparciu ,  jakiego bank d o m o w i  h a n ­
d l o w e m u  B r o w n  i Spółki  w L iv e r p o lu  na n ow o 
ęhce udzie l i ć ,  ani mo w y n je  ma o n ie be z p ie ­
czeńs twie ,  bo aktywa d o m u  lego ma ją  być tak 
z n a c z n e ,  źe wtedy n aw e t ,  gdybv wszystko 
p r z e p a d ł o ,  c o .  m u  się w Stanach Z j e d n o c z o ­
nych  nąleży.,  j e szcze się znaczna s u m m a  po 
zaspoko jen iu  .wierzycieli pozoątanie.  G ło sz ą  
n a w e t ,  źę  bank zamyśla wznieść na n o w o  trzy 
wielkie d o m y ,  które płacić zaprzes ta ły ,  t. j. 
p rzyjmować  takowe z pomiędzy  ich wex li ,  któ­
re dob re  d o m y  indossowąły.  S u m m a  go tówki  
w banku  coraz  się bardziej  zwiększa i wynos i  
obec n ie  5,300,000 funt.  szterl.  Z  Ros sy i ,  gdzie 
kopaln ie  z ło ta i sr ebra w p rzesz łym r o k u  
-prawie mi l ion  funt .  szter p rzyno s i ł y ,  bardzo



w ie l e  p rzybywa  złota.  N a t om ia s t  wysółają  r o  ‘O B W I E S Z C Z E N I E . -
tydz ień  10 —  ł 5 ,t>00 f irut.  szterl .  d o  H o l a n d y i  J a k o  Ust zastawny Nr.  65, dó b r  G o l a  p®;
n a  n o w ą  pożyczkę  holenderską .  wiatu  Kro b sk i tg o  na .1000 1' al.  wraz z  ryciu

A  u s t r  y a.
Z  C i e p l i c ,  d n ia  18. C z t r w c a .

J O .  Xiążę  Namiestn ik  Królestwa Polskiego,  
Xiążę  Wa rszaws k i ,  s tosownie  do  nad es łanych  
za m ów ie ń  lokalow,  dn .  28. m.  bież.  z l i cznym 
Orszakiem dla użycia wod  naszych tu p r z y b ę ­
d z i e .

M M W V M I k W l i W W

Rozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dnia 22. Czerwca .  —  O  wy­

padkach tu te jszego  j armarku na  we łn ę  tyle 
na  uwagę z a s łu g u j e :  A ź  do d. 20.  inch ciągle 
zw o ż o n o  w e ł n ę ,  i przyjąć rno żna ,  źe aź do 
dn ia  dzisiejszego by ło  w o g o lę  na  targu 61,000 
c e n t n a r ó w ,  r achu jąc  w to pozos tałość z roku 
u p ł y n i o n e g o ,  a wyłączając t ę ,  którą na p r z y ­
krytych wozach  w samych  ru nach  bez w a ń tu ­
chów  przywiez iono .  Sprzedaże  odbywały  się 
bez p rzerwy od  s a m eg o  rozpoczęc ia  j a rmarku ;  
ceny  były prawie n ie  z m i e n n e ,  i wynosi ły  p o ­
d łu g  różnych  ga tunków wełny  od 8 —  30 prC.  
n iżej  od cen  roku zeszłego.  A ż  do  dn ia  dzi­
sie jszego w po łudn ie  sp r ze dan o  oko ło  ^  całej 
wełny .  Także z składów tutejszych zakupil i  
krajowi i n ide r l andzcy fabrykanci  znacz ną  1 lość 
wełny.  Ang l i cy  przeciwnie ma ło  kupowali .  
R ap or t  og o ło w y  po skończen iu  j a rm ark u  zdany 
będzie .  _________

W  gazetach Meklenburskich o Xiężn ie  O r ­
leańskiej  do tychczas  ani  słowa m e  w sp om ni a ­
no .  —  W  ar tykułach Pa rysk ich  rzeczonych  
gazet  wszystko opuszczono  , co się uroczystości  
ś lubnych  dotyczy.

W  ostatnich n u m e ra c h  gaze t y  Powszechne j  
czytałriy uwagi godną  ro zprawę  o s tosunkach 
p rowincy i  nadbał tyckich wzg lędem Rossyi .

B i skup  Wersalski  i sarn nie był  na u r o c z y ­
stościach tylekroć w sp o m n ia n y ch  i zabron i ł  też 
swoiin p o d w ła d n y m  uczęszczan ia  na nie.  
Z rob i ł o  to niejakie wra że n ie ;  dla tego Gazet t e  
z d. 13, Czerwca oświadcza ,  iż du chowieńs two  
2 tej jedynie p rzyczyny  n ie  było na tych f e ­
s t yn a ch ,  pon ieważ  je w d n i u  pos tnym dano ,  
n ie  chc ia ło  więc z g o r s z e n ia , u dwo ru  p a n u ­
j ą ce g o ,  powagą  swoją w oczach ludu u s p r a ­
wiedl iwić.  Na'  to odpowiada ją  gazety mi n i s t e ­
r i a l n e ,  i e  Król Bi skupowi i katedrze zaraz 
P rz y zap ro sze n iu  oświadczyć kazał ,  i e  przy 
stole królewskim tylko postne pot rawy d aw an e  

ę ą 1 źe X i ę i aa  Q rie a ńska też pościć b ęd z ie ;  
ale oświadczen ie  to biskupa n ie  zaspokoiło.

k u p o n a m i  pr-owizyjoemi za czas od  Sw.  Jana  
I830.  r. aż do Bożego  N aro dz en ia  roku 1834, 
u m o r z o n y m  został  wyrokiem p r a w o m o c n y m  
w y d a n y m  przez  Król .  G ł ó w n y  Sąd Z iemiańsk i  
tute jszy na dn iu  4 .  S tycznia r. bież.  podaje s ię  
n inie j szem s tosownie do §. 130. T y t ,  51. Cz.  I,  
P o w s z e c h n e j  O rdy na cy i  sądowej  do  pub l i cznć j  
Wiadomości.

IV P o z n a n i u ,  dn ia  22. Czerwca 1337. 
D v r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e r n s t w a .  

O B W I E S Z C Z E N I E .
Do b ra  N  i n i n o p o w i a t u  Ob or n i ck ie go  ma ją  

być od Sw. Jan a  r. b, n a  trzy po sob ie  nas tę-  
p u j ą re  lata aż do Sw. J a n a  1840. r.  najwięcej  
da jąc emu  w dzie rżawę  wy p u sz c zo n e ,  W  tym 
celu wyznaczony  zosfal t e rm in  na

d z i e ń  11.  L i p c a  r. b. 
g od z i nę  ąt ą po p o łu d n iu  w d o m u  Ziems twa,  
O c h o t ę  dzierżawienia  mający i zdolni  wzywają 
się nań  n inie j szem z n a d m i e n i e n i e m ,  i £ ęj 
tylko do  l icytowania p rzypuszczeni  być mogą ,  
którzy dla zabez p ieczen ia  s u m m y  po dan e j  na-  
tychmiast  500 tal. w go tówce  z ł o ż ą ,  i w razie 
po trzeby ud o w o d n i* ,  źe są w stanie zadosyć 
uczyn ić  wszystkim -wa runkom dzierżawy,  

P o z n a ń ,  dnia 23. Czerwca 1837.
D y r e k c j a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

OB W I E b Z - C ^ E N I E .  : ■ • 
Po da je  się n in ie jszem do publ i czne j  wiado.  

mośc i ,  iż do  wydzierżawien ia  dó b r  W  11 k o w a 
Powiatu G ni eź n ie ń sk ie g o ,  now y t e rm in  na  

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r. b. 
po p o łu d n i u  o g odz in ie  4. w d o m u  Zie ms tw a  
Kre dy t ow ego  wy znaczonym został .

W  P o z n a n i u ,  d n i a  21. C z e r w c a  r 837- 
n  V x  e k c y a P r o w i n c y a l n a  Z i e m  s r w a.

W  księgarni  H e i n e g o  cotylko opuści ły  
prassę :
Pamiętniki Jana Chryzostoma

Paska. E d y c y a  d r u g a .  E : ; e m -  
p l a r z  k o s z t u j e  8 z 11. p o i .

Dowód źe Napoleon nigdy nie
istniał. Wi elk i e  e r ratum.  T ł u m a c z e ­
n ie  4 sgr.

W  tejże księgarni  zna jdu je  się tśkźe znaczny  
zapas na jnowszych polskich 1 f rancuzkich 
książek

W i e ś  sz lad iecka  Z b e r k i  pod  Szrodą,
4 mile*od P o z n a n i a  odległa , mająca 300 wiert .  
wys iewu  z imow ego  i p iękne  ł ąki ,  jest z wol­
nej  ręki do  wydzierżawienia na 6 lub  9 lat.

O  bliższych warunkach  dowiedz ieć  s ię  mo-
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in *  (u w P o z n a n i u  na Garharach pod Nr. 
j6 . w kamienicy Leitgebra u Doktora G ą s i o -  
r o w s  ki*- go._____________________ _

U W I A D O M I E N I E .  “
Powierzono  mi wyilzi* rzawienie wsi w Pcie 

Wrzes ińskim,  około 300 wierteli wysiewu, 
ochotę  mając'  raczą się o warunkach u innie 
przy S'fzeleckiej ulicy pod Liczbę 6. tu w Po* 
Znania dowiedzieć.

i l e  F r a n k e n s t e i n .
O b  W I E S Z C Z E N I E .

Wysokie j szlachcie i posiedzicielom dóbr  
ziemskich mam zaszczyt donieść niniejszem, 
żem przybył do Poznania  i sprowadził  niejaką 
ilość machin do rznięcia sieczki przezemnie 
samego sporządzonych bardzo celowi odpo ­
wiadających,  na przegląd i sprzedaż,  przyrze­
kając najumiarkowańsze ceny — proszę o ła­
skawe zamówienie.

Skład rnój znajduje się w domu Bendanta  
Ziernstwa kredytowego Pana  Vet te r  ua Grobli 
Nr. 32.

Poz nań ,  dnia 21. Czerwce 1837.
K a r o l  F r e y t a g ,  

robiący machiny do rznięcia sieczki, 
r. Muskan z górnej Luzacyi ._____

S k ł a d  t o w a r  o  w z u o w o c n e g o  
s r e b r a

H e n n i g e r a  i S p ó ł k i  w B e r l i n i e ,  K o l o ­
n i e ,  M o s k w i e ,  P a r y ż u ,  W a r s z a w i e  

i t. d.
u Pan a  W .  L a  n g e  w Poznaniu  , przy Szero­

kiej ulicy Nr.  14.
D on os i my  niniejszem na juniżenie j ,  iż P a n  

W .  Lange pod|ął  się przedawania naszych fa­
brykatów z stemplem H e n n i g e r  lub o r ł a  
po cenach fabrycznych,  i odkupouania  na 
nasz rachunek pot r /ebuwanych  przedmiotów 
* pomienionemi  stemplami fabrycznemi we­
dług przysaely nowotnego  srebra po |  na jnow­
szych cen przedaży , a przedmiotów zdatnych 
do  stopi* nia funt po i |  tal.

B er l in ,  dnia 9 5 . Czerwca 1837.
H  e n n • g e r 8C Comp.
W . L a n g e ,

Szeroka ulica Nr. 14, 
donosi niniej szem najuniżeniej ,  iż podczas 
jarmarku Sw. Jańskiego z towarami z nuwot- 
nego srebra H e n n i g e r a  8c Comp.  w Berli­
nie zajmuje p r z y  tutejszMii starym rynku kam- 
łaryjną b u d ę  j armatkową Lit. A .  Nr. 7 .  naprze­
ciw ratusza.

P o z nań ,  drria gę Czerwca 1837-

W księgami Mi  f i l e r a  znajdują się praw- 
dziwę kreiMońgkie skrzypce za poni ieruą cenę  
do  przedania.

Panna Dobrzańska A n n a, tancerka teatru 
wielkiego Warszawskiego,  ukształcona przez 
Maurycego P io n ,  pierwszego tancerza i pro- 
fessora bale tu,  poleca się do udzielania hkcyi  
tańców salonowych zupełnie nową i francuską 
me todą ,  jako to :  walca na dwa i trzy pas, 
mazura ,  kontredansów i g a lo p a d y — uiemniej  
tańców solo ,  s ławnego mazura s o l o , tańczo­
nego przez tancerkę Mierzyńską —■ drugiego 
mazura solo przez ulub ioną  teraz tancerkę 
Turczynowicz  —• m enue ta ,  gavota,  szal,  ba- 
lero i bukiet. — Osoby zaufaniem swetn za­
szczycić mnie i z któtkiego tutaj pobyfu mego 
korzystać raczące,  u siebie lub w rnojem po­
mieszkaniu przy ulicy Butelskiej w do m u  
J P a n a  Masłowskiego pod Nr .  5. na dole lek- 
cye brać mogą.

P o z n a ń ,  dnia 25. Czerwca 1837-

K33 U lu  gospudarztiw  TS
poleca świeże Styryjskie czerwone 
i  białe nasienie koniczyny, iu-
cernę francuzką 1 rozmaite trawy

handel  nasion braci A u e r b a c h ,  
przy Butelskiej ulicy.

B i e l i z n ę  s t o ł o w ą ,  szląskie, saskie i 
B i e l e f e l d s k  i e  p ł ó t n o  jako też 
g o t o w ą  b i e l i z n ę  

poleca w znacznym wyborze w najumiarko- 
wańszych i rzetelnie o z n a c z o n y c h  c e n a c h .  

J a k ó b  K o e n i g s b e r g e r , .  
w rynku Nr .  39.

D<> 7&tej klassowei lotteryi można  u innie 
całych,  pó ł -  i ćwierć-losów dostać.

1 ' B i e l e f e l d .

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e ,  
Dnia  2J. Czerwca 1837- 

L ą d e m ?  Tai. łgr. fan.
P szen ica  .  .  —  —  —
iŚyto . . .  1 6 —
Jęczmień wielki 1 — —
Jęczmień mały —  — —
Owies . .  .  —- 23 9
Groch . . .  — — —

W o d ą :  T a l. łgr. fen.
Pszenica (biała) 1 25 —
Zyto . . . .  1 5 —
Jęczmień wielki I  —  —
Jęczmień mały — 26 3
Owies aa 6
Groch  . . .  I 13 9
Kopa słomy . 7 — —
Ceuiar siana • 1 10 —

lal. Igr. fen.

Tal. śgr. fen. 
i I  28 6
-  1 3 , 9

- —  21 3

_ 6 —  —
-  —  25 —


